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co implikuje wytwarzanie się śladów trombiny na po-
wierzchni cząstki koloidalnej. Zakrzewski i Kra-
szewski (1935) u,ykazali natorriiast, że wóknik wy-
twarza się na cząstce ko]oidalnej w następstwie dzia-
lania czynnej trombiny.

W orientacyjnych doświadczeniach przekonałem się,
że dożylne wstrzykiwanie tuszu (3 dawki tuszu w rozc,
1:10 po 2 ml przez 4 dni) nie powoduje jednak spaclku
protrombiny we krwi a raczej nawet podwyżkę. Jeśli
zatem u takich królików zachodzi konsumcja plotlom-
biny w krwi krążącej w myśl poglądórv Jancso, to
tę konsumpcję wyrównuje z nadwyżką równocześnie za-
chodząca produkcja. Najprawdopodobniej wskutek ta-
kich dużych zdolności ustroju do kompensacji ubytków
protromblny, czy to w następstwie krotoków, c.,y to
zastrzyków tuszu, fizjologiczna konsumpcja protrombiny
nie była dokładnie obserwowana. Własne wyżej przy-
toczone doświadczenia z kró]ikami pobiera jącymi he-
palynę i dikumarol czynią prawdopodobnym, że taka
konsiltnpcja istotnie zachodzi. Nie uważam jednak do-
świadczeń wyżej opisanych za ostateczny dowód i ba-
dania w tym kierunku będą kontynuowane.
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nego oporu ze strony kończyny i można ją bez wy-
siłku wycią.,.1nąć do tyłu. Pozlc,stałe objawy widac na
załączonej fotoglafii, a mianowicie wypIosiowanie sta-
wu skokolvego z jednocześnie zwiększonym kątem za-
wartym między podudzieni a nadpęciem. Niekiedy kąt
ten wynosić może blisko 1800, a podudzie z nadpęciną
twoźy prawie linię pr:,stą. Przyjrzawszy się dokładniej
zauważa się sfałdowanie ścięgna Achillesa, co może
ttchodzic niekiedy za objaw uszkodzenia tego ostatnie-
go. Palpacją stwierdza się nieprawidłową wiotkośc ścię-
gna Achi]lesa. Koń w spoczynku obciąża kończynę
prawidłowo, jeilyrrie zauyraża się wtedy falisty przebieg
ścięgna Achillesa. Oglądając krcnia w rtlchu od strony
kończyny chorej stwierdza się charakterystyczną kula-
wiznę. Koń podnosi wtedy kończynę zginając ją silnie
w stawie kolanowym przy jednocześnie rozwierającym
się stawie skokowyrn. Kończyna wykonuje przy tym
nieznaczne ruchy wahadłowe na boki co może pozr:,;o-
wac złamanie. Objawy ze slrony śclęgna Achillesa są
takie same jakie występują na kończynie $, stdnle spo-
czynku.

ZERWANIE M. PERONEUS TERTIUS U KONIA
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I(]elownik: Prof. dr K SzczLTDŁowsKI

Zerwanie m. peroneuł terlius u koni nie należy do
rzadkości. W ciągu siedmiu lat dopr-,rvadzonc dwd
konie z tcac rodzaju przypadłością.

M. peroneus tertius (s, Iibu]oris tertius, tendo łetnu-
rola.rseus) jest silnym ścięgnem łączącym funkcjonalnie
staw kolanovły ze stawem skokowy1,1. Miatlowicie
uzależnia on pracę jednego stawu od pIacy drug!e,-_,l
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Przypadki własne potwierdza,ią korzystny przebieg
zetwania m. peioneus terlius, jednak brak dokładnej
obserwacji nie upoważnia do pewnego okreśIenia czasu
goJenla.
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BADA.NIA NAD WPŁYWEM PODKO§,,IAKóW
ORAZ PUSZKI KOPYTOWEJ NA SIŁĘ

PRZYMO,COM/ANIA PoDKos/Y
z Klinlki chlrurBicznej Wydziału Wclerynaly.jlegJ s G G W.

Klerownik: Prof dr JoZEf' KJLCZ,aCIśI

W związku z przebudovrą gcspodarczą krajów euro-
pejskich, a szczególnie ze wzrostem ilości miast i dróg
bitych stale się zmniejsza ilośc koni pracujących bez
podków. Jak wiemy, podkowy rvspółczesne są przy-
twierdzone do kopyt plzy pomocy poclkowialłcw łvbi-
janych w puszkę kopytową, z czym pcłączone jest
pewne uszkodzenie rogu i umożliwione przenikanie
wilgoci Qo wnętrza rogu kopytowego Dawniej próbo-
wano wyeliminować podkowiaki i zastosować taki
sposób przytwierdzenia podkovriaków do puszki rogo-
wej, w którym ta ostatnia nie byłaby nafuszcną.
W pierwszej połowie XIX wiekrr próbowano zastąpic
podkowiaki kapturkami, któte rniały przytwierdzić pocl-
kowę do kopyta bez uszkodz:liria puszki rogowej. Spo-
sób ten nie zdał egzaminu, pozostano więc przy przy-
twierdzeniu podkowy do kopyta plzy pomocy podko-
wiaków.

W niniejszej pracy postawiono zbadac siłę, z jaką
podkowiaki przytłvierdzają podkowę do puszki kopy-
towej, Badania przeprorł,adzono w Po]itechnice War-
szawskiej dzięki uprzejmości kierownika Zakładlr Bą-
dań Wytrzymałości Materiałów. Badane kopyta pod-
kuwano specjalnymi podkowami z mocnymi uchwy-
tami od strony powierzchni ziemnej. Kończyny badanc
pochodziły od koni zabitych w rzeżnt w dzień plzepio-
wadzenia doświadczenia. Kończynę podkutą pcdkową
doświadczalną przywiązywano za pęcinę do n'erucho-
mej podstawy, do uchwytów zaś podkowy przymoco-
wywano dźwignię aparatu przeznaczonego do badania
r,1,1ęiąqliwości mąteriałów. DŹwignia porll;zała się przez
włączenie motorku elektrycznego i działała z coTdz +"o

większą siłą odciągająco na podkowę; pomiary użytej
siły były uwidocznione na zegarze konirolnym. W mo-
mencie oderwania podkowy od puszki rogowej odczy-
tywano na zegarze kontrolnym cyfrę, która wskazlr-
wała w kilogramach siłę wywołującą to ode]wanie.
Siłę tę podawał zegar kontrolny z dokładnością do 5 kg,
Należy zazlaczyć, że zaklepy podkowiaków z odervra-
nej w ten sposób podkowy ]Myplostowywały się wsku-
tek przejścia ptzez ró'g,

Ogółem poddano badaniu 39 kopyt, które podzielono
na 3 grupy. W poszczególnych grupach umieszczono
kopyta średniej wielkości, lecz różne co do kształtu
oraz jakości rogu, Ze względu na zbliżoną wie]kość
kopyt w każdej z grup użyto taką samą ilość podko-
wiaków jednakowej ilości. Grupa I wykazuje siłę przy-
twierdzenia podkowy plzy pomocy podkowiaków za-
kończonych zaklepami, natomiast II grupa wykazrrje
siłę przytwierdzenia podkowy przy pomocy podkowia-
ków bez zaklepów. Kopyta III grupy były małe, odpo-
wiadające wielkością kopytom koni wyścigowych, po-
siadały normalnie wykształcone puszki roqowe olaz
dobrze pielęgnowany róg kopytoi,vy, podkowy zaś mia-
ły przytwierdzone przy pomocy podkowiaków typ,_t

wyścigowego angielskiego nr ,,O". Różnica między
grupą A i B polega na różnej ilości użytych podko-
wiaków.

W pierwszych dwu grupach badano różne kopyta:

\J8

prau,idłowe, tępokończyste, ostrckoriczyste, zmienione
ochwatowo, kopyta o podeszwie płaskiej lub wypukłej,
kopyta jedno lub obustronnie ściśnione. Przy badaniłl
jakości Togu zwlacano uwagę na to, czy był on ela-
styczny o dobrze zacho.,anej polewie i gęsto przebie-
gających rureczkach, czy leż miękki, nadmiernie twar-
dy, suchy lub kruchy,

Wyniki badań przedsta\via załączona poniżcj tablica.
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Z analizy przytoczonych cyfr we wszystkich trzech
grupach wynika, ze na siłę przyiwierdzenia podkowy
wpływa ilość, rrumer i rozmieszczenie użirtych podko-
wiaków, zaklepy podkowiaków, siła taIcia łvbityclr
w róg podkowialrów oraz kształt i jakość rogu puszki
kopytowej.

Cyfry poclane w 5 rubryce tabeli r,vykazują plze-
ciętną oraz największą i najmnie jszą siłę przytwier-
dzenia podkowy. Badania poszczególnych puszek ko-
pytowych wykazały, że większa jest siła przytwiet-
dzenia podkowy kopyt zdrowych i prawidłowo zbudo-
wanych np. tępokończystych niż kopyt nieprawidło-
wych i chorobowo zmienionych np. ostrokończystych
lub płaskich. Podstawolvymi jednak e]ementami sta-
wiającymi opór w oderwaniu podkov,ly są zaklepy pod-
kowiaków oraz tarcie vzbitych r,rr róg podkowiaków.
Na zaklepy podkowiakóTł przypada w I grupie 410/o

(824 
- 466 : 33B) o lnej siły przytwierdzenia pod-

kowy ptzy rrżyciu podkowiaków olaz 36,10/o

(564 
- 360 : 204) przy użl,ciu 6 podkowiaków.

Na tarcie zaś w odpowiednich grupach przypada 59

oraz 610,/o.

W trzeciej grupie przy użyciu 6 podkowiaków wy-
pada na poszczególny pcdkowiak 53 kg siły przytwier-
dzenia podkowy, przy użyciu 5 podkowiaków 42 kg.
Tak znaczna różnica wypływa prawdopodobnie z nie-
równomieInego rozmieszczenia podkowiaków. Podczas
gdy w grupie III A mamy wbite w każd,ą ze ścian bocz-
nych po 3 podkowiaki, to w glupie III B po wewnętrz-
nej stronie mamy z regrrłlr 2, a po bocznej 3 podko-
wiaki.

Z powyższego wynika, że
nych należy przytwierdzać

ptzy kuciu koni sz]achet-
podkowę przy pomocy
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6 podkowiaków.


